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. . .  ' ostatnie n o w o ś ć 1
treści powieściowej* 
naukowej, politycz­
nej i społecznej —

U  WŁASNE WYDAWNICTWA!

r PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBluWSKIEGO dla klasy I, 11 i 111 szkół powsz.

Katastrofa zbliża i t O

„Róbcie co chcec e“.
S tr a s z l iw a  k a t a s t r o f a  g c  pod lancza, k tó r a  w  o -  

sla łn id h  dlniacb ja k  ja k iś  k a ta k liz m  p* z y -  
*■<% n aR d etfe ita  s p o łe c z e ń s t w o  p o ls k ie , w y w o ł a -  

1 p o w s z e c h n y  p w p to a , i  p rz e r a ż e n ie .
O d y  w y b u c h n ie  p o ż a r  s p ie s z y  n a  r a tu n e k  

®Fjaż p o l a r n a ,  n a  w y p a d e k  k lę s k i p o w o d z i  • bli- 
w j e  ś ię  tam y , s a p e r z y  ^piejszą n a w i d z c . i /m  k lę s -  

z  p o m o c ą ,, g d y  w a ią  s ię  d o m y  s p ie s z y  p o g o to ­
w ie  r a tu n k o w e , ty lk o  o b e c n ie , g d y  m ilio n o m  lu -  
y ji s z a ł  s p e k u la c y jn y  w y d z ie r a  ś r o d k i  e g z y s te n -  
c Ji, g d y  ja w n ie  i p o w s z e c h n i ,!  d o k o n y w a n y  ie s t  
fa b u n e k  n a  lu r h o ś c a , i  t o  w  b ia ł y  J z ie n ,,  n ie  ma  

g a ii iz a c ji ,, n ie  m a  c z y n n ik a , d o  k tó r e g o  o h o -  
j % k ó w  n a le ż a ło b y  r a to w a n ie  lu d h o ści p rz e d  
Jw>ką g o s p o d ia ra z ą , j a k a  o b e c n i '  ż y w ió ło w w  n a -  

u ę sk ą  g o s p o d a r c z ą .
. W ś r ó d 1 lu d zi p r a c y  z  u s t  n ie  s c h o d z i  d z iś  
u> ) g ą  i pnożp&czą d y k t o w a n e  p y t a n ie :  C o  r o b i ć ?  

C o  r o b ić ,  w o b e c  d r o ż e n ia  z  g o d z in y  n a  g o -  
c h le b a  o o d z ie n e g o , g d y  d b c h i.d y  za p r a -  

1 -J z o s ta ją  te s a m e , g d y  c e n y  t łu s z c z ó w  i n a j ­
b a c z n ie js z y c h  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  s t a j ą  s ię  

. ^ 2  m n ie j d o s tę p n e  C o  r o b ić ,  gdy  k u p n a  b u -  
jj  dla d z ie c k a , ta k  k o n ie c z n e g o  n a  s i n ę  s t a ło  
v - nie d b ś c ig łe m  m a rz e n ie m , g d y  o  s p ra w ie n iu  
Y  P łe g o  u b ra n ie  n ie  m o ż n a  ju ż  m y ś le ć , o o  r o b ić  

bee g r o z y  n ie o p a lo iid g o  m ie s z k a n ia  p r z e z  z i .n ę ,?  
.  . r o b i ć ?  I n a  to  p y ta n ie  z n ik ą d  n ie  n a a c h o -  
u ' ^ a u e s z a ją c a ,  c z y  u s p a k a ja ją c a  o d p o w ie d ź , n a -  

tast c i ś n i e  s rę  c o r a z  L a  ta ń cz y  w iej dlo g ło w y  
' "o ra z  w ię c e j  lO z p a c z n a  

p yt . P o s ta w io n e  p r z e z  d e le g a c ję  u rz ę d n ik ó w  
P re B e s o w i m in is tró w  W i t a s ó w - :  C o  m a j ą  

c j^ p ' ;  O trz y m a li o n i  o d lp o w ie d ź ; —  „ R ó b c ie  c o  
n ie &Cle' —  B ę d z ie  je s z c z e  g o iz e j “ . T o  p o w io d z e -  
j < * P v w ie a z m ln e g o  k ie r o w n ik a  r z ą d u , k tó r y  
p q /V Ie m o ż e  p o s ia d a ć  ś r o d k i , a b y  o b y w a te li  
ten  W a r a t ° w a ć  p r z e o  n ie s z c z ę ś c ie m , c h y b a  w  
sję .s P ° s ó b  " o z u m ie ć  n a le ż y  —  n ie c h  k a ż d y  ra tu je  
nić d m ie, b o  o d  rz ą d u  n ic z e g o  s p o d z ie w a ć  się  

może,.,,

mieri
tora »  się odf owych ‘jamiętnych słów pre- 

f2 ec w _ Polsce dżiejc, wskazuje, że obyw atele 
nie 'ś<cie na ochronę strony władż liczyć 
sty,, n°8 ^  Wolnemu h auditowi" oddano na pa- 
Sheg ^ y s tk o , a ofiarom tego handlu „róbcie co 
tZ tj^ lu ~ ~ ~  ratujcie s ię  jak możecie, rctdlzi sz°f

Ukje^' Iesteśmy Zwolennikami metod' działania
cig-ij posuwać by należało na podstawie zale- 
bo. „ "ownika rzejdb. Moralne poccurie ,-od1-

nie pozwala oam zalecać ludności 
~~~ róbcie co Poecie — nie nuhej jednak 

^ * *^ 1  aw yu* ftujrwatelOHi, n ie  m a nijci w ię c e j

do powietrz^n.a, który nie • umie, czy nie chce 
poszukać środków aby katastrofie zapobiec, któ­
ry wykazuje w takim momencie- zupełną bezczyn­
ność, taki rząd chyba dłużej nie może istnieć.

Czy istotnie nie ma już ratunku — że jedynie 
pozostaje rada — róbcie, co chcecie?

Wprawdlzie , glosy przywódców stronnictw 
większości rządowej brzmią' tak samo, jak po­
wiedzenie Witosa •— ramek Kozicki powiada, 
że państwu jest na krańce przepaś ii, chadek 
Cnaciński mówi o bankructwie państwa Czy na 
nrawdę nie ma ratunku?

Pamiętamy ciężki rok 1920, rok wojny i $valk

pod Wat sza wą, laedy to dzisiejsi wodzireje 
chjenscy zamiast na front, uciekali dto Poznaniu, 
kiedy to ujawniło się „narodowe" tchórzostwo 
owych mocnych w pysku. Dziś oni decydują o 
przyszłości państwa i powtarzają znow ówczesne 
tchórzostwo. Cóż wobec, tago robić? Czy pogrą­
żyć się w rozpacz, czy może poszukać ludzi, 
którzy będą mieli odwagę poszukać środków ra­
tunku. Dzisiejsi wtodlarzi, którzy juz w chwilach 
niebezpieczeństwa przechodzili czerwonkę, czy 
inną nifc^aszczytną chorobę, ci napewłlo dopro­
wadzą do nanKructwa.

Co worać tegc robić?
Nitcb masy ludowe same Znajdą odpo­

wiedź! ’

Urzędnicy ufaja jeszcze większesei rządowej.
WARSZAWA, 5. 10. (Tel. wł.). Dziś przy­

byli do Sejmu przedstawiciele Cenlr. lvo.ni. pra­
cowników p mstwowych, aby dow ledzieć- się od 
klubów większości ■ o decyzji co do uwzględnie­
nia postulatów urzędniczych. Jeden z posłów

Cią gle  odprawiani z  mezem.
klubów większości udał się do Kucharskiego na 
dłuższą konferencję, która żądny*h wyników 
dla urzędników' nie dała. Urzędnikom odpowie­
dziano, że sprawui M i postulatów będzie jutro , 
przedmiotem obraa rządu.

v G ro źb y  rządu.
WARSZAWA, 5 10. (Pat). Pan minister 

spraw wewnętrznych dr. Kiernik wystosowali 
do wszylstkich urzędników, pxllegają.cvcli jogo 
resortowi, okólnik w którym mówi między 
innemi:

IV ostatnich czarne™ przejawiła się w „ród 
pewnych odłamów pracowników państwowych 
tendencja poparcia, swoich postulatów .ekono­
micznych znpomneą strejku. N ic , wi-wzę, aby 
prateownicy jiaństwowd uaii się poc.ągnąć takim 
■hasłom. Jestem pewny, że pracownicy pań 
htwowi posiadają świadomość tego, iż stroik jest 
bronią niedopuszczalną w  ręku urzędnika pań­
stwowego, a nadto odbiłby się jak najszkodliwiej 
ba interesach Państwa. Zaznaczam z naciskiem, 
że gdyby się. znalazły takie jednastlc, w żad­
nym wwpidku wykroczeń tego rodzaju toloiowdć

nie będę i zastosuję do ni/di wszystkie rygory 
przepisów prawnych. — Podp.: Minister Kiernik.

Podobno okólniki wystosowali też do pod 
ległych resortów' inni imetiistrowm. (.Odnośne 
■onuntejacji pp. Gląbińskiego i Ktrcliatśkiego po 
dajemy na inne.rn miejscu. — Red').

--
tYARSZAtVA, 5. 10. (Tel. wł.). Urzędnicy 

cywilni inini^torstwa spraw1 wojskowwcli uchwa. 
lii. w czoraj upoważni,?, zarząd swtego zrzesze­
nia A) podjęcia energicznych środków w razie 
odrzucenia przez rząd postulatów urzędniczych. 

 --
WARSZAWA, 5. 10. (Pat). Ustawa o uposa­

żeniu funklrjonarjuszN pnństwmwybh i emery­
tów będzie załatwiona na jednem z pierwszych 
posiedzeń sesji jesienne,, t. j. w dniu 9. Im.

« » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ «

CENA CHLEBA W KRAKOWIE
WARSZAWA, 5. 10. (.Tel. wł). Dzisiaj mis-j. 

ska komisja cennikowa rozpatrywała zadania 
piekarzy i ustaliła cenę 2 kilogramowego bo­
chenka chleba na 36.0U0 Mp

POSIEDZENIE SENATU — W ŚRODĘ
WARSZAWA, 5. 10 (Pat). Najbliższe po­

siedzenie Senatu wyznaczono na środę, 10-go 
be m. godz. 10. Tego samego dnia o godz- 10-tei 
rano odbędzie się posiedzenie połączonych ko. 
ttosyj GpjTĄW] M pajuH U juh i
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SE N SA C JA ! N ajw ytw orniejszy film sezonu f

Karo! in ii
potężny dramat historyczny w 7-miu aiuacn, ilustrujący znakomicie dziej'e intryg na dworze krd ^vsl;im.

 MASOWE S C E N Y . 1 f l
WSPANIAŁA INSCENIZACJA.

Tworzenie nowego rządu niemieckiego.
Rząd mieszczański nie zdoła sie utrzymać —  Odiiowieriic „wielkiej koalicji"

albo dyktatura
,ci u. Jeżeli odnowi 111.3 * k mi H f u nie powiedzie 
się, to poeoataje tylko albo rozwiązanie Reichs. 
tagn, albo dyktatura. Przeciw rozwiązaniu Reielis 
tagu przemawia ta okoliczność, że nowe wy­
bory dadzą zwycięstwo skrajnym, stronnictwom 
prawicowym 1 lewicowym, a stronnictwa środka 
zostaną rozbite. Pozostawałoby tedy- jako je- 
dypo wyjście wprowadzenie dyktttury. Liczą, 
że Streseman albo Gessber gotowi są objąć dyk­
taturę i odrO|Czy.ć Reichstag na czas nieograni. 
(czony. ' >

ŁSERLliN, 3 października (Pat). Według 
obiegających wczoraj pogłosek nowy gabinet ma 
skład następujący: Sprawy zagraniczne kanclerz 
Sti dseman, Reichswehra i sprawy wewnętrzne 'dli. 
Ge d e r, rolnictwo i aprowizacja prezydent IzDy 
rolniczej w prowincji Brandenburskiej von Offcn, 
finmse i gospodarstwo doyichczasawy minister a- 
aprowizacji djr. Lut ker, minister pracy ar. Brauns, 
minister dla obsadzonych tery tor j ów d!r. Fucłrs. 
Obsadzenie teki ministerstwa sprawiedliwości nie 
jest jeszcze ustalone. Nowy gabinet orzedlstawi 
się dzisiaj Reichstaguwj.

BERI,IN. 5. paźdlz. (Pat.) Jak  wynika z art 
wstępnego dzisiejszego Vorwartsu frakcja socja­
lno demokratyczna, będzie głosowała przeciw u- 
dlzieleniu votum zaufania nowemu gat betowi Stre- 
seriana.

BERLIN. 5. pażdlz. (Pat.) Ix)kai Anzeiger 
donosi, że frakcja parlamentarna memiecko-na- 
,odowa zakomunikowała wczoraj wiec^rem par­
lamentarnej ftm cji niemieckiej partji ludowej, że 
odtnówi gaoinetowi Stresemana zaufania, ponie­
waż nie daje on żadnych gwarancji, iż socjalno- 
dfemokratyczni będą usunięci także z iządu prus­
kiego

' dyWlŁDEN, 5. 10. ( P a t ) .  ,/N. Fr. Preśse" z 
Berlina. ^Utworzenie nowego gabinetu napotkało 
na nowe trudności. Projekt Stresemana utwo­
rzenia gabinetu czysto mieszczańskiego, t. j. 
bez udziału socjalnych demokratów uległ rozbi-

S T A N G W IS K O  S O C JA L IS T Ó W .
BERLIN, 5. 10. (Pat). Jak donoszą z kół 

parlamentarnych, frakcja socjalno -de mokra tycz­
na gotowa jest pozostać w wielkiej koalicji i 
głosować za u staw ą' upoważniającą, pod. wa­
runkiem, że ustawa o czasie pracy będzie osobno 
rozpatrywaną i ;że kwcstjc socjalno-polityczne 
będą uregulowano tylko za zgodą komisji socjal- 
no-politycznej parlamentu. Socjalni demokraci 
nie chcą się zgodzić na zmniejszenie lj,czby ich 
tok w gabinecie, co jednak' nie wyklucza nie­
których zmian w poszczególnych resortach, \ 

- —
U U L A H  —  b70 M IL J 0 w ÓVv M A K E K . |
GDAŃSK, 5. 10. (Pat). Pomimo wiadomo- 

jśfci o tworzeniu nowogo gabinetu Rzeszy kurs 
dolara pod koninie giełdy doszedł do 670 mi,- 
łjonów. Kurs marki polskiej wynosił ■ 104.000.

F R  ł' NC JA  W O B E C  W Y P A D K Ó W  W N IE M C Z E C H
WIEDEŃ, 5. 10. (Pat).^,N. Wr. AbendblatL' 

z 'Paryża: Tutojsze koła polityczne śledzą ? 
wielką uwagą wypadki w Niemczech, nie chcą 
jednak zarzucić, stanowiska wyczekującego, aj 
do czasu detnutywnego wyjaśnienia • sytuacji. 
Podobno rząd francuski nosi się z zamiarem 
wzmocnienia oddziałów wojskowych w okup" 
wanych terenach, a to ze względu na potrzeba 
zabezpieczenia granicy wobec Bawarji.

 —
i Ż Ą D A N IA  H IT 1 L E R A .

MONAOILTUM, 5. 10 (A W). Tutejsze pi,mm 
podają warunki Hittlera, na jakmh tenże b.ył® 
skłonny współpracować z Kahrem. Hittler żąda 

fisunięda mi.iistra ..praw wewnętrznych, <>r*X 
rolnictwa, wydalenia z granic, kraju1 wśzyśtkirjb 

(żydów, którzy osiedlili się w Bawarji po ragf 
1914, oraz konfiśkhty ich mienia, natychmiast*;' 
4wego zaprowadzenia powszechnej służby .woj­
skowej i powoiaiha pod broń1 3 najmłodszym 
roczników. ISSE  1 A *■' “ .

Zakwestionowanie praw Litwy do Kłajpedy.
Hadn a m b a s a d o r ó w  p rz e k a z u je  tę s p r a w y  bid ze  Marodów

WARSZAWA, 5. 10. (Pat). Ministerstwo 
Spraw zagranicznych komunikuje: Sekretirjat 
generalny konfemriićji ambasadbrów podał ofi- 
hjałnm do wiadomóśc1 rządowi polski mu teksty 
decyzji konferencji ambasadorów z 25. wrze­
nia b. r  w sprawie Kłajpedy. Dokument ten 
opiewa 1 b

Decyzja konferencji ambasadorów zwa­
żywszy, że ,ęząd litewski pramilmo protestu rzą. 

.dów sprzymierzonylch nie przestaje wkraczać 
w dziedzinę adn1i.11 .strac.ji terytorium, Kłajpedy, 
a  to wbrew umowom, i tytułom prawnym mo­
carstw .sprzymierzonych 1 w warunkach naru­
szających autonomję lego terytorjum, zważyw­
szy, że i obtjehTe administracja rzeczonego tery 
torjum nigdy nie została przyjęta am uznana

przez głosowanie mieszkańców, zważywszy, Że 
rzą 1 litewski nie pozwala w dalszym ciągu por­
towi kłajpedżkiemu stać -ię naturamom ujśtTóm 
sąsiednich terytorjów pilskich, zważywS/y, że 
te fakty wytwarzają sytuację, Móre może vp ły ­
nąć ujemnio na stosunki międzynarodowe i  
przez 4/ zagrozić pokojowk i dobremu porozumie, 
niu pomiędzy państwami, od których zależy 
utrzymanie pokoju zwracają uwagę Rady Ligi. 
Narodów na sytuację, wytworzoną przez, siano, 
wisko rządu litewskiego.

Rówm>>.eśnie przedstawiciel Erancii W 
Kownie został wezwany do poinformowania rzą­
du litewskiego o powyższej dojcyzji Rady amba­
sadorów. ’ i

\gitatorzy Chjeny m rozpędzeniem Sejmu.
WaRSZAWA, 5. 10. (Tel. wł.). Jeden z 

posłów „Wyzwolenia1', który powrócił ze swe­
go okręgu wyborczego, p jdaje, że agenci Ghje- 
ny po wsiach agitu|ą zażarcie przeciw autory­
tetowi Sejmu. Agitatorzy owi mówią, że posło­

wie są darmozjadami i że najlepszemu, lekarst­
wem na uzdrowienie snsunków w Polsce jest 
władza jednego .członek,a W związku z od­
bywającymi się wyborami gminnymi agitatorzy 
zaleta ją  tylko w łaściciel nieruchomości.

tataaa— — — BBaMaBB— — — — 5B

Pńiforarucz,ia E':iż6a dia aiisoluieiiiów średnik.
WARSZAWA. 5. października. (A. W j Na 

komisji wojskowej "Sejmu po dłuższej , dyskusji 
uzgodhiono, że służba wojskowa t zw. inteligen­
cji ma trwać 18 i. nół mied '.ca. Zaczynać się bę­
dzie 15. czerwca, przerywać 1. października nastę- 
>nego noku, poczem trwać przez trzy miesiące 
letnie roku najbliższego. W ten sposób półtora 
roczna służba absolwentom szkół średnich zabie- 
Tze tylko 1 rok. Ponadłto poczyniono ulgi dla je­
dynych 'żywicieli rodzin, jakoteż jedynych kiero­

wników i wkśeicielj gospwdhrstw małorolnych i 
wrrsztatów rzemieślniczych Ci ostatni bowiem 
odbywać będą miesięczne wyszkolenie, poczem 
przejdą. ć’o ( rezerwy.

Absolwem 1 -szkół średnich ■,> * odliyciu shiż. 
,by ukończ niu w tym czasi * szkoły p dcho- 
i'ążyr:h tozerą y z w\ nikięuj. zuJowaln: ijącym 
bgfln mieli prawo zosl..e o i...erami rezerwy, ci 
zaś, którzy ni:' o.lp swi^dzą wyuikóm egzaminu, 
będą musieli .służyć 2 łata.

Mussolini o zwycięstwie 
’ Polncarego.

.MAKYZ. 5. października. (Rat.j w \zywio 
ozie z korespondentem „Ecł.o de Parisf‘ Mussnli- 
ni w sprawie okupacji Zagł. Rubry • ofcw*'adczyk 
że Francja ognio-sta nad Renem niewątpliwie1 mo­
ralne z\vy)C*i wo, a Poincare wielki sukces oso­
bisty, użóskał bowiem zaniechanie biernego o- 
poru bez żadhych warunków. Jestem szczęśliwy. 
— powiędżial Mussolini — z powoda takich re­
zultatów. Wskazywałem zawsze, że bierny opór 
jest bezużyteczny. Czy rzą,dl niemiecki oczekiwał 
interwencji^ Rosji, Ameryki lub* Anglji ? Niemcy 
którzy nie mają annji, nie maja sposobów ani 
środków do stawiania oporu Opór stawia ai? 
tylko wtedy, jeżeli się j»st silnym,.

m m am m m m1 '

E N D E C JA  P O P IE R A  W N IO S E K  K l UBU ŻY­
D O W S K IE G O .

WARSZAWA, 5.' 10.' (Tel. wł; Na posi»' 
dźeniu komisji budżetowej poseł Feldimnn i^0 
żydowskie) postawił wniosek o uwolnienie JC*?’ 
dydatów ralumackioh od służby wojsko Lej. Wnł° 
sek i  n poparł p. dadzewicz, endek, z leni u m ) 
tywowanieui, żoby wiogole w a,rmji pulbkiei 7' 
dów nie byio. " :

ZUŻYTE FRAZESY.
WARSZAWA. 5. października. (A W ) N“ 

dzLiejszem posiedzeniu parlamentarnego klubu 
L. N. min. Seydi wygłosił ekspoae, w które"*1 * 
mówił caty szereg >praw aktualnych międzv 
nymi sprawę orzeczeria haskiego. Oświadczy1’ 
że rząd1 będzie bronił z całym nakładem ei]eL, 
g(i interesów państwa, zgodnie z domaga01'1 . 
tię catego społeczeństwa.

s — ---

O U W Ł A S Z C Z E N IE  D Z IE R Ż A W C Ó W  NA 
K R E S A C H .

WARSZAWA, 5. 10. (Pat). Prza*imiot^  
obraJri dzisiejszego posiodzeiim komisji r0yL. 
był projekt, w sprawra-uwla-azdzenia b y ł y c h  d  ^
szowników r f  fiługoletiii U dzierżawców 
wschodnich województwach Rzpltej.

W  S P R A W IE  „G O D Z IN O W E G O " DLA 
JA R Z Y . * t

WARSZAWA, 5. 10. (Pat). W cz o ra js i F j J .  
ministrów powzięła uchwalę w sprawie 
dżemu t. zw. goJziiiowegii, t. j. wynagrod ' .
pobier-mego przez drużyny parowozowe 1 .^y
duktorów w icżasii; pełnienia przez nieb 3 
względnie za czas trwam i  w' pogotowi11 p - 
boweni.

W Y C IE C Z K A  P O L fe K lc H  IN Ż Y N IE R Ó W  / J  
■ S Z W E C J I. • •  ,

WARSZAWA, 5. 1.0. ; (Pat). Na 
nie szw edzkmgo Związku eksporterów,
<laś do Szweicji wycbczka polskich b15-> ^-ór 
mająca za zadanie zapoznanie si;r z ) y 0 jl« 
iczościa przemysłową Szwecji i 
przemy :! szwedzki może ' ZEwapątryW®0 
w artykuły 'techniczne, sprowadzam y- jąj 
czas z Niemiec. Wycieczce przewodni o 
Iienryk Karpińsikt.
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sensacyjny dramat 
w 6-ciu aktach pt.Dziś 6. b. m. PREMIERA w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU  r

Spółka k z  cgraniczonej odpowiedzialno^i
'W Bł, rolaoh A.T7 D EGTlPJa SriB^£U3> .WBŁ WlOHLTER

R ządy b luffów .
Konserwatywny „czas" krakowski, pod! po- 

’ Hs -szym tytułem zamieszcza artykuł, któiy świad­
czy, że nawet sfer^ konserwatywne obecne sto­
sunki wyprowadziły z równowagi. Otc kilka u- 
s-ępów z tego znamiennego artykułu-

„Vi cizytkiem, żeby nie powiedzieć błyska- 
Wioznem tunpie zdążamy ku jakiejś katastrofie. 
Wartość marki naszej w ciągu tygodnia obniżyła 
si'; p odwójnie — dzisiaj już .narka Traba się 
•nięJlzy 50Ó a 600.000 w stosunku do jednego 
dblai„ — a dochody urzęamków, robotników, 
prodbaentów, rolników i kupców nie są już w 
stanie tego scalonego tempa dogonić. Nawet tech­
nicznie nie jesteśmy już w stanie wydrukować 
ej masy banknotów, jakie są konieczne LadL 

chwila poj'awią się miijonówki i ladla dzień staną 
»Ię jedlnostką zdawkową — tak jak w Niemczech. 
Grzędńicy grożą strajkami wskutek swej zupełnej 
Pauperyzacji, a prezydent rządt deklaruje ozcze- 
ze i lojalnie swoją zupełną bdzTE-diność wobec 

ich nędlźy. Jest publiczną tajemnice że w mini­
sterstwie skarbu pianuje depresja i brak wiary. 
Minister opanować sytuacji nie jest zdolny, a 
współpracownicy jego — międlzy którymi nie brak 
Urzędników o wysokiej wartości i  pierwszorzęd­
nych zdbinuściacŁ — patrzą z najwyższą bole­
ścią na rozprzęgająćy się mechanizm. Kto (ciekaw, 
Co może dfeiać się dalej z polska prodtikcją, rzą- 
1 pb, ładem i skarbem — niechaj patrzy coraz 
baczniej na Niemcy. Oto zwierciadło rzeczywi­
stości, jakiej obyśmy się nie doczekani!

Mając do /czyuienia z gwałtów aym spadkiem 
hi&rki, uznah niierownictwo ministerstwa jkarbu 

najlepsze lekarstwo zakazać notowania oobych 
walut na giełdach w Krakowie, Lwowie czy Po­
znaniu, a giełdzie stołecznej nakazało notować 
kurs sztuczny, ódT rzeczywistego o wiele niższy. 
Cierpieli na tem ooywatele lojalni zaobywający wa- 
%  ohoe po kursie oficjalnym — zarabiali by- 
Yaicy czarnej giełdy. Rząd łudził się, że takim 

nt"Jfem zakryje przed oczami spoUczeństwa ka- 
^strofę marki

Aby zyskać choć parę tygodhi oddechu w 
^■ciskająuych się dookoła Polski skutkam de- 
"''ćuuacii, rozgłosił minister skarbu riieslochanie

korzystne -wiadomości o ofiarowanych mu po ■ 
życzkach. Na koła fachowe ściśle myślące iduszą- 
kująoe się podf batamutuern przedstawieniem re­

alnej treści, oddziałało deprymująco. Zrozumia­
no je jako niemożność szybkiego otrzymania wy­
datnej pomocy z zagranicy, a zarazem jako nie- 
zdblność obecnego ministra skarbi:1 do przepr > 
wadżenia sanacji inriacji, które musi poprzedzić 
stworzenie blanka emisyjnego Jego plan tfv;u wa­
lut oceniono jako ostateczny cios w markę pol­
ską — i giełdy odpowiedziały na bałamutną 
przemowę ministra skokmm z 300.000 ma*ek na 
600.000 za dolana Czyż to znowu1 nie dowód, do 
czego wiedzie gonienie za afektem i olśnieniem: 
słuchaczy, zamiast meczenia zła u korzeni ?

E n d e ccy p rzy ja c ie le  u rzę d n ik ó w .
Fito niezadowolo ny,  niech ustąpi z  p o s a d y !

EroMam wyjfciv.3nia pracowhiKow państwo­
wych, bó tylko tak należy rozumieć ich postu­
laty, rozwiąazało dwóieb ministrów endeckich 
w wielce oryginallny sposób. Mianowicie orzoklj 
jci m ężow ie stanu, ze kto z urzędników n u  jesir 
zadowolony 'ze swego położeń, a i zamierza gię­
to jego poprawę upominać drogą strajku, niech 
sam zrezygnuje z posady, tak im radzi p. Glą- 
b iń ś r , a energiczniejszy p. Kucharski pópirostu 
zapow [Slota, że iich z  posad powyrzuca.

Pracownicy żądają dwumiesięcznej płacy, W 
tmogli zaopatrzyć się w odzijeż i opal1 ha zimę ;a 
jako jodynę perspektywę stawia się im utratę 
posad', jeżeli nie zadowolę się brakiem; butów-, 
spodni, czy opału. 1 ,

Robotnicy nieraz już stali w ciężkich wal­
kach strajkowych przeciw wrogiemu- kapitało­
wi, ale nawet już kapitalista nie ma odWagi 
przyjść do nich z taką przyjacielską radą. Uczy­
nili to dop>ero dwa. ministrowie, którzy wbszli 
d ~ sejmu jako obrońcy urzędników i inteligencji.

Aby nas nikt nie posądził o stronniczość, 
czy niedokładność cytujemy ze „Słowa polskie­
go" nast. wiadbmośjd1

M: uster wyznań i oświaty >ubl. p. GMą- 
friński rozesłał db wszystkich urzędników pod­
legających temu ministerstwu nast. okólnik: : 

„Dowiaduję się, ze wślód (części urzędni­
ków państwbwyjch ujawnia się chęć wstrzymania 
się od pracy, celem zamanifestowania niezado­
wolenia z warunków! bytu warstwy urzędniczej. 
Rząd zdaje sobie sprawę z tego, ż'e uposażenie 
urzędników i nauiczycieli pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia i czyni nieustanne wysiłki, 
by w granicach gospodarczych sił narodu słusz­
nym żądaniom i pcfrzebbpr urzędników! i nau­

czycieli zadośćuczynić. Rząd nie dopuści jeunał 
do próby ube/wladnienia całej organizacji i 
działalności państwowej przez tych, którzy są 
przedstawicielami a a tory-te tu państwa. ,Wobec 
.nieustannych pogłosek o zamiarze strajku, zmu­
szany jestem zwrócić się da tylah jednostek, 
które postanowiły przyłączyć się do strajku z 
wezwaniem by zgłosiły swoje wystąpienie ze 
służby państwowej".

A drugi minister p Kpcłiaiśki wedle infor­
macji tegoż „Słowa polskiego" wręcz oświad­
czył, że nie obawia się, bynajmniej strajku 
urzędników. Niezłmnnem postanowieniem rządu 
jest wytrwać W powziętej decyzji, a ewentualny 

/strajk przyśpieszy jedynie redukcję personalu 
a zemści siję nietylko na inicjatorach1, alb i na 
samych fuiikojonarjuiszach.

Wsrod przyjąciół — podobno — ptsy za­
jąca zjadiy — chodź tylko o to, czy- od tego 
czasu Zając nie zmądrzał.

liemcy w ili da pian w Zagłado lodu.
DUESSELDORF. 5. paźdż. (Pat.) Warsziaiy 

kolejowe zostały zajęte przez władże okupacyjne, 
bez wypadku. Robotnicy zgodzili się pracować 
pod! zarządem rranouskim. Dyrektorowie kopalń 
Manower i Luthringen podjęli z w^adżam. oku- 
pacyjnemi rokowania w sprawie podjęcia pracy 
zapewniając, że wyładowanie nagromadzonych za­
pasów może sie odbywać bez przerwy. Urzędni­
cy pocztowi telegraficzni i telefoniczni w Bochun 
porozumiewają się z Władzami w sprawie pod­
jęcia służbjy.

^TO N  SINCLAIR.

10013
491

H i s t o r j a  p a t r j o t y -
Tłumaczyła z angielskiego 

a.. Wr. F E L I C J A  N 0 S S I &
' '  (C ią g  d a ls łiy .) .

 ̂tir jam Janko wiczówny nie było w domu. 
matkę jej, silnie wzburzoną, ponieważ 
dowiedziała się, że uwięzionych tor tu- 

udała się więc db biura „Rady ludowej", 
radykałów skłonić db natychmiastowej ak- 

Sp- Piotr poszedł tam również i zastał około 
vJ rud|ziestu pięciu czerwonych i pacyfistów, pra- 
* ® db szaleństwa zdenerwowanych. Mir jam bie- 
?ladt 50 P'ok°iu- kurczowo załamując ręce; wy- 
pr»T » jak gdlyby dzień cały płakała. Piotrowi 
C ? ° ,nniak> ^  podejrzenie, że Mirjam i Mac 

się. Zaczął ją wypytywać. Wtrącono go 
Prz °^hu, Hendersona zaś po „przesłuchaniu" 

iziono 'db szpitala 
Bir z‘ew,czyna rozwodziła się szczegółowo, 
a,- . v*zcllrygnął się, zbyt żywo jeszcze miał w pa- 
kąja -1 "b-zer-i. stopień"1. Nje próbował wcale uspo, 
Cq . iej, chodził z nią po pokoju i opisywał, 
lu b"1' Czjie> gdy komuś palce odginają wstecz, 
\yiigWt̂ kręoają rękę w przegubie; opowiadał, jak 
hrro 1 straszny jest lo,ch. W ten sposób d'o- 

,,że adzał innych do, szału i spodziewał się, 
ydują się na jakiś czyn, jak tego pragnął 

Dlaczegozby nie miano przypupścić 
11 na więzienie, uwolnić anesztowapych?

Mała Ada Ruth! przestrzegała, że to non­
sens, należałoby raczej przynieść sztandary i 
przed więzieniem urządzić demonstracyjny pochud 
protestujący przeciw torturowaniu ludzi, nie uzna­
nych nawet wcale jako winnych. Naturalnie, że 
policja rozbije pochód, a motłoch będzie je; w tem 
pomagał i może nawet kilku rozerwie w kawałki, 
lecz coś uczynić trzeba konieoznie. Donald Gor­
don zauważył, że to uniemio^żliwiłoby im agitację, 
tego, czego potrzeb i koniecznie, a to strejku. Mu­
szą db prasy socjalistycznej . wysłać telegramy, 
zebrać pieniądze i w trzech dniach zorganizo­
wać strejk masowy, należj zwrócic się do wszyst­
kich związków zawodbwych i ile możności zor 
ganizować strejk generalny

Piotr był nieco rozczarowany, wychodząc 
z lokalu i udając się z powrotem co Mc. G‘vneyra, 
ażeby mu zdać sprawę z marnego wyniku zebra­
nia. Mc. Givnsy jednak, był zdania, że -wszystko 
jest w najlepszym porządku 4 że teraz już wie, 
jak sobie z tymi luJźm. poradzić. Potem udzielił 
Piotrowi wiadomości, która wprawiła go w osłu­
pienie Piotr czytał w dziennikach o niermeekich 
szpiegach, lecz nie orał tej rzeczy na serjo. Wojna 
była dlaleko. Piotr nigdy nie widział niemieckiego 
złota, o ktorem tyle mówiono — czerwoni byli 
zupełnie biedni, każdy z nich nakładał sobio 
ofiary, ażeby móc d'av-ać pieniądze ua propa­
gandę. A teraz Mc. Gi ney twierdził całKiem 
poważnie, że w American ^C;ty przebywa agent 
cesarski! Rząd już go prawie zwal .ł w zaeadżkę, 
lecz Mc. Givney chciałby jeszcze przed jego 
aresztowaniem spowodfować, ażeby d'ał pieniądze 
na ruch robotniczy.

Nie trzeba było Piotrowi1 tłumaczyć znaczenia 
tego planu. Gdyby władże mogły dowieść, że

agitacja za Mc. UornicKiem i resztą uwięzionych 
finansowana jest niemieckimi pieniądzmi, wów­
czas puoliczność każdte postępowanie wooec nich 
uważałaby za usprawiedliwione. Czy Piotr nie 
mógłby wynateść jakiegoś rlemisckiego socjali­
sty, któryby się dał namówić, ażeby z agentami 
cesarskim: wszedł w styczność i żądał od nich, by 
dali pieniądze na strejk generalny w American 
City? Kuka wielkicń fabryk przebudowywane- 
właśnie cfla wyrobu amunicji; nieprzyjaciel mógł 
tylko zyskać przez strajki i rozruchy wśród' pro­
letariatu. Ludżie tiuffeyfa daremnie usiłowali na­
kłonić Niemców, ażeby aa li pieniądze dla korni 
tetu obrony Goohera; lecz teraz zda rza ta sie 
o wiele korzystniejsza sposobność.

i Piotr przypomniał sobie towarzysza Apfła, 
jednego z najradykalniejszych socjalistów, a obe­
cnie także fanatycznego pacyfistę, jak większa 
część Niemców. Apfel pracował u piekarza; 
twarz jego była omączona, jak ciasto, kióre wał­
kował, a jedńak rozgorzała do czerwoności, gdy 
na zgromadzeniach oskarżał socjał-palrjotow, że 
pomagają AngJji db panowania nad światem. Mc. 
Givney chciał natychmiast posłać kogoś db Apfia. 
ażeby mu zaproponować wejście w porozumienie 
z agentami cesarza. Piotr ofiarował si?, sam 
pójdzie, lecz człowiek o  szczurzej twarzy nie po­
zwoli na to; Piotr jest zbyt cenna s-łą, więc nie 
powinien pod żadnym warunkiem ściągnąć na 
siebie podejrzenia Apfla.

(C. td. n.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE: 
Sobota  o g. 7 30 _W krainie baśni*
Niedziela o g. 3-30 „Popas króla jegomości*. 

Niedziela o g. 7 30 .Carmen*
—

KC.rc.KJ u ak  1 C.Ą.TRU M A Ł łui», Gródecka 2 b.
Sobota o g. 7 30 .O czy  księżmćzki Fati iy*- ■■ “  L 
Niedziela o g. 7L 0  .O cz y  księżniczki f atmy1'

— —
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

Sobota o g. 7 5 0  .Pani prezcsowa".
Niedziela o g 7 30 „Paru prezesowa.

a ~ J -—! "  . — —  •
TEATR LITER.-ARTYST „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.

Ou środy 3 go października b. r. nowy program: 
Część i. Prorug pióra Z. Żywickiego wypowie &t Bro- 
necki. Lyja, rańcc. St. Bronecki. Zofja Fedyczkowska, 
B ro n :s aw BrouowSKi, Wentery Duo. — Część I. Pigma- 
uon II. Farsa w jednym hkcic opracował „ B E B E * .

PocząteK o g. 8 3U wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut vVP. Seylartha, Akademicka 6.

— —

ThATk ŻYu. dyr. Ł. M. G IM p ll, Jagiellońska 11.
Sobota  o g. 3 ’30 „Chancze w Ameryce*.
Sobota  i niedziela o g. 7 9 0  „Młoaa Małżonka".

 --
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek !/ go Października: Z cyklu koncertów mi 
strzowskich IV. EO O N  PETRI.

Piątek 12 Października: II. K o n certE g o n a  Petnego

„W KKA1NIE BAŚNI". Dziś t. j. w so­
botę idzie znowu ten prześliczny balet, który 
musiano przerwać z powiodu cnwilowej niedyspo­
zycji znakomuej N. Kirsanowej.

FOŻEGNaI ,NY WYSTĘP L MANNA. W nie­
dzielę śpiewa Mann neodwołaimi.- po raz osta­
tni przed swym wyjazdem w „Carmenie". Po­
żegnalny występ eenkmslgo' artysty zapowiaua 
się znakomicie, czego dowodem jest ma^uwe wy­
kupywanie bihtów na przedstawienie wiedź j dna. 
Celem uświetnienia tego wieczoru w przotMawie- 
n .u wezjną u Ział również pad znakomici balet- 
mis trze N. K,rsanowia i A Fcri.iLn.ato.

„KRÓLOWA FAL". Świetną, efektowną no­
wość przygotowuje Teatr Nowoś i  na wtorek, 9. 
b. m. Będzie nią, trzyaktowa operetka Oskara 
Strausa p. t. „Królowa fal". Dowcipne libretto ilu­
strowane jest bardtzo lodną muzyką znanego dziś 
w całym świście Strausa. Próby pod' kierunkiem 
nieocenionego Tatrzański-go dosięgają końca, mn- 
1-urnie teatralne przygotowały nowe deko,racje we­
dług projektu Z. Belka. W głównych rolach w y­
stąpią pp. Lub'oz, Rapacka, Kuligowski, Tatrzań­
ski, Sowiński i inni Balętmhtrz Ciesielski wystą­
pi z nowymi pomysłami ciekawych tańców. Ope­
retka ta w Wiedniu grana była przeszło 200 razy 
i dzś jeszcze utrzymuje tsię tam, na aiLzu. Sprze­
daż biieiów rozpoczęła się od dzts rana.

KURSY WALUT1 I AKCJI PRZEMYSLO- 
WYCU Poirronn marki polskiej trwa V dalszym 
ciągu. Wczoraj w Zurychu puconn markę poi. 
'ską 0.0001), ni arkę niemiecką 0.000.0001, kor. 
austr. 0 0078

W Berlinie płacono markę polską do 0(1.'100, 
w Gdańsku do 1.12,280.

Dnia 4. b. m. na giełdzie oficjalnej w W ar­
szawie nut iwami dolary do 475, frank zloty
00.700, funty 2,137.000, fr. szwuje. 83.900, kor. 
czeskie 14.000, austr. 6.55 marek!

W wolnych obrotach we Lwówie dolary 
wczoraj płacono ponad 100 procent, podanych 
cen.

P. K. K. P. we Lwowie wczoraj notowała: 
marki niem. 0.0009, dolar do 1470.000, dolar 
kanad. uo 156.000, fr. fraaa 27 600, fr. szwa i o, 
83.900, nmty 2,137.500, kor czeskie 13.950, kor’ 
austr. 6.40, liry 21.100 marek.

Akcje przemysłowe przy silnej podaży 
w zoraj mi.iły tendencję chwiejną. Płacono 

Che.łorów około 1.665 tys., Cegielski 240, Omie 
■ ów 447, Gafota 60, O i lws 1,525, Parowozy 192, 
Polska Narta 170, Pol t«w. bud. 69, Rakszawa 
1,375, I isp 2,0 50, Zieleniewski 3,7.50 tys. Mp.

SPRZEDAŻ CUKRU W  SKLEPACH MlEu- 
SKICH odbywc. się prawie codziennie, naturalnie

ze współudziałem omrzymidi ogonów, w których 
„porządki" robią policjanci. „Porządki" takie za­
uważono pod sklepem miejskim w ul. Romanow,- 
eza. Oto posterunkowy, urzędujący tam dla pil­
nowania porządku kolejki, wyszczególnia niektó­
re protegowane osoby, nie stojące w „ogonku" i 
wpuszcza je, mimo że nie czekają wcale na swoją 
kolej Poza tern policjant ów wpuszcza takżfc i 
swoich „koleguw". iównież policjantów, kturzy 
wynoszą ze sklepu większe ilości cukru. Ludzie 
nie mogący kupować cukru w pasku, nadaremnie 
oczekują od' świtu d'o połuania nieraz pod' skle­
pem, a gdy już zmaltretowani dostaną się szczę­
śliwie do środka, dowiadują się ku swemu roz­
czarowaniu, że cukru nie ma... Przydałaby się 
kontrola sprzedaży tego tak poszukiwanego ar­
tykułu codziennej potrzeby. ’ '

ŻERUJE W śRóD NAJBIEDNIEJSZYCH Jan 
Scniów, osławiony właściciel opieczętowanego 
przez policję biura sług przy ui. Sykstuskiej, za­
trzymał dokumenty osobiste służącej S. Kocz- 
wan, gdyż ta nie mogła uiścić zapłaty 150.000 
marek. Wskutek tego Koezwap nie mogła zna­
leźć nigdżie orzytułku na noc. Zawiadomiona o 
tern policja nie mogła sprowadzić na inspekcję 
Seniowa, gayz leżał on w swem biurze pijany 
do utraty przytomności. W biurze tym poinfor­
mowano posterunkowego, iż Seniów postępuje 
tak zawsze ze służaoemi, które wpadną w jego 
sidła.

LEKCEWAŻY MILIONY MAREK NlEMlEC-! 
KICH. Wywiadowca Cicnocki w kawurni „Abia- J 
zja" przy u) św. Stanisława przytrzymał ;A- 
Miillera i Ch. Brenmana. Muller „lskką" ręką 
wręczył wywiadbwcy 20 mil. mai ek niemieckich, 
lecz 11 ewych dolarów s+arał sie ukryć Dod 
stołem. W aluty. te jednak zdeponowano 
w policji. .. " , ' '

„CIĘŻKT" DO INTERESÓW. W  maju b! r. 
Leonard' Rajczenko wziął 104 m. pluszu j'®d‘wab- 
nego z firmy „KomLpoF przy ul. Batorego, w co­
lach rozsprzedazy. Właściciel tej firmy inż. A. 
Wołkcwicz nie otrzymał jednak pieniędzy od 
Rajczenki, który też unika stale zatknięcia się 
z interesowanym. Wobec tego Wołkowicz, os­
karżył w pchcji Rajczenkę o  sprzeniew mżenie.

KOSZTOWNE 2- MINUTOWE R O ZTA R­
GNIENIE. Regina Pompach, wczoraj w poTu Ttle, 
na ławce w ogrodzie Kościuszki zapomniiła 
srebrną torebkę, wartości 18 milionów murek. Gdy 
po dwóch minutach wymieniona wró.ila, nie za­
stała już torebki, która znikła, jak grudka Iod'u 
w ciepłych promieni oh słońca.

WYPADKI I POłjICIA Przedwczoraj zrana 
zaWczwano lekąrza pogotowia rat. db chorego 
w realności przy ui. Kopcowej. Zastano tu zwło­
ki księdza, którego nazw:ska nie ustalono. Zmarł 
or> nagle, prawdopodobnie na udar sercowy. — 
W fabryce maszyn przy ul. św. Marcina w cza­
sie eksplozji gazów odięwacz Ludwik Łuazki^ 
w tez odniósł < iężkie popieczenia na p-jerig \ rur 
kach. —• Peiagję Konarzyńską ukąsi! nieznany 
ow^d i spowodował' opuchnięcie szyji. — Na 
mieszkanie Leji R-.ii.-i przy p) Teodora napadły 
dwie sąsiadki, powybijały jej szyby, zbiły i zra­
niły ją. — Na tym samym placu, w oporze o- bu­
jaki pewna przekupka pobiła i zraniła swą kon­
kurentkę F. KnuciZińską na głowie i twarzy. -«- 
Wymienionym udzielono pomocy w pogotowiu ra- 
tunkowem. 1 j

NIE PUSZCZAĆ DZIECI BEZ DOZORU 6- 
Ietni Zosia Sokclikówna ; puszczona bez dozoru 
z mieszkania przy ul. Szeptyckich zabłąkała hę 
na ul. L. Saniechy, gdzie potrącił ją  wóz tram­
wajowy. Dziecko zostało zranione w usta. Prze­
chodnie odprowadzili ją  do domu.

CZYJA WALIZA Z RZECZAMI? W. Grębo- 
wicz w ulicy Jakóba Hermana znalazł waliżę, 
zawierającą złote zęby. 4 portrety, 5 kasetek, 
rożne listy i t. p. przedmioty. Walizę zdepono­
wano w policji.

OSZUSTWA BEZ KOŃCA. Anna Rothkirseh 
z Bogdanówki, zgiosiła się w po i -ji i zeznała, 
że Antoni Marczak i ijej sprzedawał 25 dolarów, 
przyezem skradł jej milion marek i ulotnił się. 
Oskarżony nie przyznaje się jednak db zarzuco­
nych mu oszustw

POŻAR STRYCHOWY. Wczoraj nrzedpu- 
I mi n mm na strychu realności dr. S. Staunert pirzy

ul. św. Mikołaja poczęły się palić rupiecie, śmie­
cie i belki. Zawezwana straż pożarna pożar zlo­
kalizowana i ugasiła Przyczyną pożaru była pra­
wdopodobnie czyjaś nieostrożność.
' i Z ZA KULIS TRANSAKCJI W „RENE 
SaN SIE". W sierpniu b r. w azylu spekulantów 
i ualuoiarzy w „Renesansie" przy u)-. 3. Maja, 
Dawid1 Willik, urz. pryw. pożyczył 19 roi ionów 
marek u Salamona Scuaifa. Willik jako zastaW 
dał Srharfowi 135 różnych altcji, kolczyki z d'ja- 
mentamu, ‘ wartości obecnie 30 mil. marek, oraZ 

ij2 i pół miliona marek na wyrównania kur.-,u. Ró­
wnocześnie zobowiązał się płacić i pół pi iX.cnt 
pro mille dźien.ńe. -

Willik zastawił również 28 akcji ChbdoróW 
za 21 mii marek u Izraela Mandelsmana, za po­
dobnym lichwiarskim procentem. Gdy Willik 
chciał wykupić swe akcje/' obaj wierzyć i ile rt.s 
wydali mu ich1, twierdżąc, że ancje oprzedau 
już dawno. Wobec tego Willilg obecnie oskarżył 
obu wymienionych w policji o sprzen je w; z en i i ■ 

ZGUBY. Marjan Hittncr, urz. pryw. przecho- 
diząc ulicą Koścuisziti w Bory sławiu zgubił dwa 
czeki na 14 funtów sterlimgów. ■ L 

Wiktorja Wiśniewska zgui ira w nijeście to- 
rrDKę ze złotym zegaxkia.n, war..oś^ 6 mijionóW 
narek.

WŁAMa NiA I KRADZIEŻE. Du ..ń^zkania 
H. Korkesa przy ul Szpitalnej, włamali się zk>' 
dzieje i skradli naczynia srebrne wartości 50 
.ni! mit. -

Z mieszkania Dawida Goldberga przy ul. Ko­
ściuszki skradziono kapę pluszową, wartości 20 
mil mk. ‘

Marji Halpern, skradżiono z mieszkania przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 86, dwa srebrne lichtarze, 
wartości 25 mil. mk.

1 POLSKA FABRYKA SAMOLOTÓW I AU­
TOMOBILÓW. W Warszawie bdduje się wielka 
labrykę samototow p. t PPolsko- francuskie to W 
dla fabrykacji samolotów i automobilów. Obszar 
fabryki wraz z lotniskami zajmi t \400.00C m kw- 
przestrzeni, z cz-go budynki same zajmą 3.000 nl 
kw. Wykonywać się tu będą nie tylko ptatowcd 
lecz i simiki.

,v, —«*■—
— : ZNALEZIONO TOREBKĘ z pieniędzm 

w domu przy ul. Szumlańskich 1. 11. a. — do ode­
brania w Administracii „Dziennika Lud."

  ^

T .  , c d n o m ić  ; m l p l u K  
na p z fd z lc r iik  _

0  WYDANIE SĄDOWł POSł.K NEUIVANNA
■ WARSZAWA, 5. 10. (Tel/wł.). Z prokuM 

tury w Bydgoszczy wpłynęła do marszałka ^  
mu prośba o pozwolenie aa ściganie posła 
manna (z klubu nie,młócki'go).

SEPARATYŚCI NAjBREŃSCY • ŻHPOWIADAJa 
REWOLUCJĘ.

HAGAo 5. pażdz. (Pat.) Korespondent Dzi 
nika „Telegraf" dbnosi - z Dusseldorfu, że sz" 
separatystów nadreriskich Matthes oświadczyć 
wywiadzie, że ogłoszenie lepubiuj nadirsński'4 
nastąpi w jesieni w razi® potrzeby drogą ”e'  . 
lucji. Republika zdaniem Mathesa liczyć będźi 
około 15 mihonow mieszkańców.

/     —-
I— M II I I II I   ..........  —

Ą o n jm ik a iy . f-y

X ZWIĄZEK METALOWCÓW we 
ul. Ormiańska 1. 31, rozpoczyna z dniem 2. P8 
dżiernika 1923. LEKCJE TAŃCÓW Wlolisy; i 
ir.acje codziennie od 7 do 9 wiecz. r

„ZYCIE" Zebranie organizacyjne czionko^’ 
odbędzie się w soblotę, 6. b. m. o godr. 7. ^ e,e. 
w lokalu Rynek 1. 3. JI. p Stwawv ważne. 
d!»y jawcie się wszyscy. .

§ BACZNOŚĆ ROB. PRZEM. S K Ó R N I^  
GO! W niedzielę, 1. pażdż. o goóz. 
odbędzie się ogólne zeoranię Zw. ‘ Rob- * / 
Skórzanego. Wstęp na salę za okazanie*1- 
kowskiej legitymacji.

— ♦ I * - -
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T e r  ?sychote tilnila faóidw nMatwdi (KMsiiego zi)
p rz y jm u je  w p ia jr  od S —S  w ie o * .

O A P s T C ł  T V O  w SOBOTĘ i NIEDZIELĘ

D o l a r  = =  1 m i l j o n  r n a r e k .
W. za granicznych oedułkach giełdowych 

^'a.ibi polska zyskała wczoraj — jedno zero 
hfcyh spadla w Zurychu na O.OOOb

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj 
gacono dolar zrazu 800 tys., popołudniu już

MILJON MAREK
Ceny żywności f towarów rosły również 

w poduJmym tempie. Przemysł naftowy z os lał 
^pełnie opanowany przez kapitalistów z„gra- 
ńczny cii, 'którzy też dyktują- ceny dowolnie. 

*nzed t;> godniom hlr nafty kos/to wal 16.000 
hjwJek Wczoraj już w niektórych sklepach po- 
J'ier_no za nią 45.000 czyli, że przez zbrodnicze 
'Paskarstwo podwyższono je j cenę o

“ ' 150 PROCENT
^  jednym tygodniu.

Chleb wczoraj zrana kosztował 19.000, wie- 
;2orem brano już po .sklepach1 ponad 20,000 ma- 
eK za iochenek ‘ ,

Cena 1 kg. mą,ki pszennej dosięgała wczoraj 
Cd 40.000 mk. Friedman, właściciel sklepu przy 
placu Bernardyńskim usiłował rozsprzedić wa­
gon smalcu amerykańskiego po 220.000 marek 
za 1 kg. Oskarżono jgc jednak o lichwę towaro­
wą w magistracie, t -

W mściciele kawiarń morą za marą Kawę  
9 000, za czarną 7.000, za ciastko 6.u00 marel ? i t. 
tf. Gwałtowny wznosi drożyzny przeraził ogol 
ludności, tembardŁiei, iż dziej® się to w okresie 
zbliżającej się zimy.

1 Sfery rządzące w Warszawie wiaoc^me 
„potraciły głowy1”, gdyż me słychać nic o zarzą­
dzeniach rządu w k ierunku sanacji gospodar­
ki państwowej i powstrzymania drożyzny

Lawina, która miażdży życie gospodarce o- 
gółu łudńośc., stanie się chyna końcem i tych, 
którzy ją spowodowali >-

Olbrzymi rozwój produkcji banknotów.
'rukarm> nie mogą podołać pracy .  R o szt  dru&u je dn e go  ban&nont 800t> ma.

Ł Ogromne rozmiary emisji banknotów w ty- 
s^Wniach ostatnich sprawiły, że wybicie potrzeb 
.°"j ilości banknotów przedstawiają z technicz- 
«*go punktu widzenia wielkie trudności. Zakłady 
||aixezne z trudem wydołały przygotować do- 

?afeczne ich zasoby na wypłaty dla pracowni 
fety państwowych etc. na 1 b. na., przyczem 
Pucowano na 3 zmiany. ” - .
i .  Oła szyl-.szcg;ł pjszjGzcnia w obieg bankno- 

W najb'liż,szyin czasie wypuszczone będą 
^ - t ysiączki, jak* również banknoty jednoi-

miljonowe. I ze względów ekonomiczny cli jest 
to konieczno,! u, albowiem, druk mniejszych bank. 
outów- jest ta.k kosztowny, iż emisja icli poproshi 
nie opłaca się. Tak n. p. koszta wyprodukowania 
jednego banknotu 10-tysięcznego wrynoszą prze­
szło 8 tys. Mp. Z tego też powodu emisja mniej, 
szych odcinków ma być zredukowana do mini­
malnych rozmiarów.

Rozwój produkcji banknotowej szczęśliwie 
się rozw ija. Szczęśc Boże w dalszej pracy,'

—

Samotojstwo* nieszczęśliwe wy­
padki i pnbicia.

. kia FkameówpB, w osławionej, głębokiej ba-
oook ul. 29. Listopada, w ub. czwartek

, hidhiu spostrzeżono oły wającu zwłoki kobie-
w wieku 20 db 30 lat.

^azwiska jej nie zdołano ustalić. Była ona 
jójyjmego wzrostu, Ciemna blondyna, o niefcfes- 
Jóy Gezach, elegancKO' ubrana, na nogach miała 
P e łn ie  nowe, czarne buciki.
Sw- h!Ce * paznokcie miała pielęgnowane, co 
^.^dczy, iM pochodziła ze sfer zamożnych. Listu 
W  dokumentów osobistych przy niej nie zna-
'KlOllo

rii Zwłoki dtesperetki zabrano m  Zakładu nie­
c n y  aąaowej. '

1 ^  mieszkaniu przy ul. Kopcowej 1. 2., zmarł 
li&tiw Pewien ksiącfe o czem wczoraj podtawa- 
gijj *jył to parach ze wsi Kostyny, pow. ra- 
hf^^w skiego, Stefan Prypłeć, liczący lat 43. 
córki on ^  lLw'c>wa w odwiedziny db swej 
Aię 1 1 uprzedniego wieczór* zmarły był w ki- 
Cjj --Apollo- a następnie na kolacji w restaura 
żyj’ .0c  ̂ trzema koronami”, puczem zdrów poło­
nin,.,51® spać, rano jedhak znaleziono już tylko 

Sf*® zwłoki.
ItOgj ^dowy chleb gotowy”, wedle tej recepty 
\  ZcT. 30- leini Stanisław Domaradzki, który 
W 3 ?  ^kach poślubił wdowę, matkę trzech synów, 
eię£. ,J  od) 21 db 24 lat. Parobcy ci, wczoraj 
i p,A° *5 li swego ojczyma, raniąc go w głowę

V y: Przybyłowski, rzeźnik, wozen. swym
&L ę Hetmańskiej przejechał Cylę Cysz. Odiho- 
^knj6' c'ężkie kontuzje na calem ciele i zaniaż- 

^  Ski i nogi.
śnionej udzielono pomccy w Pogotowiu

Zgromadzenie nauczycielstwa 
Lwowa i powiatu.

Staraniem „Ogniska” nauczycielskiego we 
Lwowie ©dbędizie się w niedzielę 7. b. m. w  sal* 
„G w ifltfd ly ”  (u l. F ran i tiszkiańska) zgromadzenie iia- 
uczycietstwa Lwowa i powiatu w spr iwach za­
grożonego awansu autome 'ycznego. Początek 
zgromadżema o godż. 11. przed południem.

— —

Fałszywy lekarz w Nowym Sęczu.
•  -

Przed trzema tygodniami pojawił się w No­
wym Sącżu osobnik, podający się za - doktor® 
Jerzego , Czachowskiego, asystenta kliniki gine­
kologicznej w Poznaniu i prosił dyrekcję szpi­
tala c pozwolenie -odbycia tem praktyki szpital­
nej przez miesiące w aK acyjn e. Przyjęty przez dy­
rekcję rozpoczął praktykę lekarską, mieszkając 
w szpitalu, gdżie też otrzym ywał całe utrzymanie.

Osobnik ten szybkie pozawierał szereg zna 
joniości w kołach tamtejszych obywateli, zarę­
czył się z córką pewnego poważnego mieszczani­
na, przyczem naciągną t Wiele osób na wielomilio­
nowe pożyczki. Zachowanie się jego okazywało 
jedhak aa każdym kroku brąk zasadniczych wia­
domości z w<Meidzmy medycyny, o czem, dowie- 
dżiał się lizyk powiatowy i wezwał go db siebie, 
z żądaniem, aby mu przedłożył dyplom ukoń­
czenia studjów. Czachowski jednak nie nr^gae 
przedłożyć takiego dokumentu prosił o zwłokę 
kilkudniową.

Tymczasem komenda miejscowej oolicji do­
wiedziała się, iż szykuje się on do wyjazdu. A- 
reszlownno więc rzekomego doktora i jak się o- 
kazało, był on poszukiwanym lisiam; gończemi. 
b. ajentem defcńzywy, z Włodzimierza Wołyń­
skiego za dezercję i 'szereg innych przestepsiw. 
Wobec tego „puna dloktora” osadzono w areszcie. 

  -

W kinoteatrze „LUX“t ■, 7 7 r~( rop
od piątku 5-go październiki. 1923 
o g. 4 popoł. wyświetli Uniwersytet 
Ludowy tylko dla mężczyzn drugi film 
przedstaw iający straszliwe skutki

[hui fmifil
Zapobieganie, zwalczanie i leczenie 
chorób wenerycznych. — Układ fil­
mu Prof Dr. E. F1NGERA w Wieaniti.

W niedzielę zaś o godzinie wpół do 3-ciej 
popołudniu wyłącznie dla pań z prelekcją 

l e k £ , r z a » s p e c i  a l i s t y .

3  s a li są d owe/.
UKRAIŃSCY K O N S P IR A T O R Z Y  P R Z E D  S Ą D E M .

.Wtezoraj zeznawał jako światMc! lekarz wię. 
zienny. ze btryja dr. Czarnecki, '(dóry badał' 
oskarżonego Słefanowa., ale żadnych śladów po­
bicia nie zauważył. Również przesłuchany na 
powyższą okohezmość zarządca więzień za­
przeczył aby oskar, Stefanowa bito.

Świadek Iwan Kośmy, który był razom ze 
Stofanowem aresztowany zeznał, że Stefanowa 
■torturowano. Zeznania, jedtiak Kośćiwa były 
sprzeczne z zeznaniami innych świadków. Wobec 
tego prokurator poslawił wniosek na odesłar 
nie świadka do sędziego śledczego, .pod ' z a .  
rzutem fałszywych zeznań. Obrona wnioskowi 
temu się uprzeiciwila.

Trybunał po naradzie me zgodzit się na1 
areszt śledczy nad ś\\ iadkiem, lecz tylko na to, 
aby protokół jego zeznań oddać prokuraturze 
do dalszego zarządzenia. » '

' Obrońcy następnie postawni nowe whioskj 
*o powołani e daiszyab śwoaakow n,i okoliczność,

ż policja biła osltarżonych ........... “  '
1 1 0  godzinie 3 popoł. przewodniczący przer­
ywał rozprawę do dziś z rana.

 v . ł ----

"Różne.

, ODKRYCIE NOWEGO OBBA/-U RAFAELAJ 
Do pism wiedeńskich donoszą z Gmunden, ż< 
dyrektor tamtejszego muzeum, dr. Fódinger, od- ? 
krył nowy obiaz Rafaela. Obraz ten, kupiony i 
we Włoszech przed laty trzydziestu przez pe­
wnego amatora dzieł sztuki z Gmunden i od < 
tego czasu zdobiący kapliczkę w tern mieście, 
stanowi — według di. Fódingera — pierwszy 
szkic jednego ze słynnych obrazów Rafaela 
Wobec tak.ej op aji z WTednir wyjechała do 
Gmunden komisja rzeczoznawców dla orzeczenia, 
o ile pogląd di i odingera jest usprawiedliwiony'.

JESZCZE O TRZĘSIENIU ZIEMI. Uczeni ca­
łego świata ,zastanaw-ają ' sie nad' przyczymmi 
katastrofalnego trzęsienia ziemi. Geolog wgiel 
ski Seropy sądzi, że wstrząśn.enia seismicaue są 
skutkien. rozpuszczenia się mas mineu alnych, roe- 
grzanycb przez zbytnie gorąco, warstw najgłęb­
szych, eo powoduje wstrząsmema i pękanie sko­
rupę Ziemskiej. Inny uczony, Mallei, twierdżi, że 
te zjawiska mają za przyczynę silne eksplozje,' * 
spowodowane przez wybuchy' podmorskie. Gs atog. 
francuski Daubre jest zdiania, że trzęsienie ziemi 
może ŵ  wołać także desze, który przenika w 
ziemię i oownd-uj i fenomeny gwałtowne i nie 
spodżiane, jak trzęsienie .zLinj, powstanie żródteł 
gorących, a nawet metamorfozy skat. Zaobser­
wowano również, że trzęsienia ziani są zwykfe 
poprzedzane obfitymi i oługotrwałymi desssezami 

 --

S p ra w y  p a r ty jn e .
* POSIEDZENIE ; KOMISJI „GNIAZDKA” 

DLA DZIECI ROBOTNICZYCH, octoedzie się dzi 
siaf, w soDcnę 6. 10. o jo(K. 5-t»j popoł. w k -  
kalu przy ul. SykstuhkM 1. 21. II. p. Krauzowa.
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Do cze g o  d ą ż y  i k 'm  je s t  p. K a rr?
Kim jest vop|Karr? „Berliner Tagblatt** taką 

.łaje charakterystykę dzisiejszego dyktatora Ba- 
warji:

Dr. Gustaw von Karr był urzędnikiem bez 
żadnej politycznej przeszłości aż dopiero w cza­
sie głośnego zamachu Kappa został prezydentem 
ministrów, objąwszy miejsce socjalisty Hoffmana. 
Wtedy to socjalna demokracja w Bawarji zna­
lazła się w opozycji. Było to 17 marca 1920 r. 
W cztery miesiące później opuścił gabinet Karra 
demokrat minister sprawiedliwości Muller i za­
stąpił go, podobnie jak  w wypadku poprzednim, 
skrajny niem. nacjonalista.

Bezpośrednio po tt m przeszli do ^pozycji 
taaże i demokraci bawarscy. W  ten sposób 
zmianę zabarwienia ówczesnego gabinetu na 
gatunek skrajnie prawicowy zaliczyć należy na 
rachunek y. Karra.

W rob prezydenta ministrów p. Karr odno­
sił się jak najbardziej wrogo do władz central ■ 
nych Niemiec i do socjalistów.

Przekonany i zdecydowany monarchista, od- 
dawna walczył o wprowadzenie ks.ęcia Rup- 
rechta na tron króla Bawarji i przeciwko goto­
wości rządu spełnienia pretensji wobec zagranicy.

To też stało się powodem upadku jego ga­
binetu. Wszedłszy później w skład rządu Górnej 
Bawarji, rozpoczął w miejsce rozwiązanej milicji

obywatelskiej organizować Związki patrjctćw' 
Przytem podkreślało się apolityczność i nadpar- 
łyjnośi tych organizacji, a w rzeczy samej od­
zwierciedlały się w nich jak w zwierciedle wklę­
słym bogata przerozmaitość wszystkich partji.

Największymi przeciwnikami v. Karra Dyli- 
Hittlei, demagog i organizator bojowych drużyn, 
prowadzonych pod hasłem pangermaństwa i an­
tysemityzmu, i Ludendorft, któremu też przypi 
suja światoburcze dążenia

W chwili dzisiejszej zwycięzcą nie jesi ani 
Hittler ani Ludendorft, a v. Karr, mający za 
sobą władzę dyktatora i patrjotyczne związki,

Wynik taki Dył nawet dla wielu Niemców 
niespodzianką; w kołach politycznych taką e- 
wentualność przepowiadano jednak od dawna. 
„Suddeutsche Dem. Korrespondenz" pisała już 
po majowym konflikcie, ze „kiedy spór pomię­
dzy rządem a ,narodowymi socjalistami* zawiąże 
się w węzeł gordyjski, zbawcą okaże się v. Karr**.

Bawarski premier ministrów v. Knilling 
zgodził się w Berlinie wraz z innymi na kap, 
tuiację, po powrocie jednak do Monachium za­
pragnął zrzucić z siebie odpowiedzialność za 
wypełnienie zobowiązań wobec Francji i odpo- 
w ledzialność tę zrzucił na silniejsze — jego zda­
niem — plecy v. Karra

R e p re sje  rz ą d u  w obec urzędników ,
DYMISJA Dra RAflBEGO.

WARSZAWA, 5. 10. W, dniu wczorajszym 
odbył się tutaj wiec ogólno - nauczycielski. Po­
roszona została ' spiawa krytycznego położenia 
materjalnego nauczycielstwa polskiego Zebrani 
uchwalili szereg postulatów ekonomicznych. Po­
stanowiono wywrzeć presję na związki zawodiowe, 
aby dążyły stanowczo do przeprowadzenia wszys4 
kich postuiatow nauczycielstwa w komisjach sej­
mowych.

Poza tern wiec uchwalił rezolucję, w której 
solidaryzuje się z akcją zrzeszeń pracowników 
pairsiwowych, walczącym o poprawę bytu.

Dyr. Rudnicki zawiadbmi. zebranych, iż wi­
ceprezes Centralnego Komitetu pracowników pań­
stwowych, dlr. H. Raabe, otrzymał od rządu dy­
misję. Jednocześnie p. mielnicki zgłosił do pre- 
zydjum wniosek nagły, protestujący przeciwko 
represjom r^ądii, skierowanym pod1 adresem ideo­
wych działaczy organizacji pracowniczych. Re 
presje takie świadczą wymownie o tern, że rząd! 
aie zdiaje sobie zupełnie sprawy z państwowych

pobudek tej działalności. Rezolucja została u- 
chwalona jednogłośnie.

Podkreślono między innymi Zupełny brak ini­
cjatywy i chwifcjność rządu, który nie miał siiy, 
aby opanować szalejącą oigję drozyzny.

Dymisja dta Raabe go jest — jak stwierdzili 
obecni i3a wiecu — wynikiem ljstu otwartego 
C. K P. P. aio społeczeństwa. W liście tym dr. 
Raabe śmiało i energiczni; scharakteryzował sta­
nowisko rządu, nie dotrzymującego danych pra­
cownikom obietnic. Dymisja została udzielona bez 
motywów, na zasadzie art, ll6 . ust. o służuie 
państwowej. :

Dr. Raabe prowadził badania nacf rozwojem 
malarji i był niedawno wysłany w tym ;ełu 
przez rząd do W®ch, a obecnie miał udać się 
db- Brazyliji.

Natychmiastowa dymisja przerywa nagle tok 
rozpoczętej, a niezmiernie ważnej dla kraju pracy, 
jednocześnie zaś charakteryzuje dobitnie stosunek 
chjeny i piastowców dfo >praw urzędniczych ' ,

Zamach Bolszewicki na państoa Bałtyckie.
BERLIN, 6, 10. W  gazecie „Rul“ komuni­

kują z Waszyngtonu, że ministerjum spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych otrzymało 
wiadbiflość o zamiarach Rosji sow. zmuńc re­
publiki bałtyckie, t. j. Estonię, Łotwę i Litwę 
do przyłączenia się do republik sowieckich. — 
W  tym celu rząd sowiecki ma wystosować do

rządów tych republik stosowne noty, grożąc 
w razie odmowy skierowaniem całego tranzytu 
sowieckiego  ̂ przez porty Morza Czarnego na po­
łudniu i Piotrogrodu — na pomocy, oo odbiłoby 
się bardzo na sytuacji ekonomicznej portów 'ło­
tewskich i estońskich.

Owocne d e m a g o g ji.
Wszystkie przedwyborcze zgromadzenia pra 

ivicy odbywały się pod obłudnym baldachimem 
nasła „Bóg i Ojczyzna* wrzeszczano w niebo- 
głosy z ręką na sercu na temat konieczności 
sanacji ’ skarbu państwa, zapowiadano rychły 
przypływ ogólnej taniości, poprawę doli praco­
wników państwowych, otarcie łez wdowom i 
sierotom. Do jakiego^stopma była to najordy­
narniejsza pod słońcem detnayogja, ażeby lylao 
wyłudzić glosy od naiwnych wyborców, świad­
czą dnie dzisiejsze. Cóż przeprowadziła dzisiejsza 
większość rządowa z owych „patrjotycznie" bom 
bastycznycli zapowiedzi? Gilzie sanacja skarbu, 
gdzie powszechna lamo.ść, spokój w ognisku do- 
rnowein, zabezpieczenie piacow nika państwowego, 
poprawa losu wdowy i sieroty ? ?

Wszak ci, którzy przed kilku miesiącami 
a p ra w ia li  te demagogiczne orgjc, nie mogą oto

czelności i odwagi spojrzeć po męsku w twarz 
wynorcom, by złożyć publiczne sprawozdania... 
z .prac" se mowych i osiągniętych... „owoców1*.

Wvslarczy chyba zupełnie na zimno stwier­
dzić faktyczny stan rzeczy, podać samą nagą 
prawdę do wiadomości obecnemi „rządami1* znę­
kanego ogółu, a nńwet jego sfer kołtuńskich, 
ażeby ocknęła się z martwoty i zbiorowa dusza 
narodu i zaprotestowała stanowczo: „HolP —
dosvć tej mraszKi i frymarki, tak dalej bawić się 
nie wolno!" Demagog};;,'jak każde kłamstwo, ma 
krótkie nogi. Przerażone dzisiejszym katastrofal­
nym stanem rzeczy społeczeństwo przychodzi 
powob do opamiętania.

Oszukany

Czytajcie „Dziennik Ludowym.

Strejk demonstracyjny 
urzedr.bw bankowych.
W1 dniu 4. biną. odbył się w [sali Towarzyró^ 

Pedagogicznego przy] ul. Zimorowicza 17. ogólny . 
wiec tut. urzędników bankowych w sprawne za. 
jęcia stanowiska wobec strejku \V Powszechnym 
BanKU Związkbwyl.n. Sala była Wypełniona po 
brzegi. Zagaił prezes Związku zawodbWUgo pra 
ioowników bankowych i ubezpieczeniowycn P- 
Kowarz, poiczem p. Biliński, wiceprezes Zwiąż 
ku krakowskiego-, przedstawił obszernie genez,ą 
strejku. i uzasadhił żądlar.ia urzędników 
Powszechnego Banku Związkowego. Następni® 
wiceprezes 'Związku p. Nycz, przedstaw 
sprawę ze stanowiska Związku, interwencje 
tegoż i ińeustępliwość dyrekcji i 'zakończył 
apelem do zebranych, by słuszną sprawę vV 
dalszym : -ciągu bezwzględnie poparli. W dy. 
skusji zabierali głos pp Statter, Fiata i inn* 
pobzem wiec uchwalił rezolucję, Wodług kfc 
rej postanowiono wstrzymać pfrauę w1 pioni®- 
'działbk 8. IMf im. na znak solidarności, a 
przeciągu dni" ośmiu rozpocząć sHrejk generauj 
we wszystkich instytucjach W razie gdyby dyr&F 
-cja Powszechnego Banku Związkowego w tyń 
'terminie postulatów urzędników nie uwkglró 
niła. Dalszą’ rezolucją napiętnowano łamistre]- 
ków Markla, Horowitza, Wisznouilza., W ap b sa J 
Nachbara, który cli postanowione bojkotowa . 
służbowo i towarzysko.

W sprawie wynagrodzenia i wa 
runków pracy dozorców domowych 

w Warszawie.
W dniu 2 b. m. Nadzw. Komisja Rozjemcz9) 

złożona z 3 przedstawicieli kompetentnych nń' 
nisterjów: Min. Pracy i OpieKi Społ. (inz. Bobu- 
szewicz), Min. Sprawiedliwości (dr. Warmskiy 
Min. Spraw Wewn. (K. Świerczewski),'po stw’ie 
dzeniu niestawienia się przedstawicieli Sto" 
W łaścicieli Nieruchomości, przystąpiła do zał9" 
twienia zatargu pomiędzy właścicielami nier 
chomości ra dozorcami domowym w sprav»je 
ustalenia wynagrodzenia oraz waiunków pi 
dozorcy domowego w m. stof. Warszawie. Na 
zwyczajna Komisja Rozjemcza powzięła następ 
jące postanowienie:

1. Płaca doz, dom. z dniem 1 października 
1923 r. podwyższona zostaje o 400%  w s to s u n k  
do płac, ustalonych na miesiąc wrzesień 1923 D.

Xyi
hi 
^ki 
Pos 
hiii 
ń p

bądź notowanych przez Komisję Rozj. w -
od dnia 1. VII. 1923 do 1. X. 1923*., bądź 
od płac, ustalonych. na wrzesień b. r. na iD°cą 

umowy z uwzględmenhm ska
dn. 8. J-

I

indywidualnej
wynagrodzenia z dn. 19, V. 1922 r., z 
1923, z dn. 4. IV. 1923, z dp. 7. VII. 1923 L -"  
między właścicielem a doz. dom

2 . W  wypadkach, gdyby płaca p o d w y ż s z  ^  
na podstawie 1. punktu okazała się niższa -  ̂
320.000 mk. miesięcznie, będzie one podwyższon‘ 
do tej sumy. j

3. Jeżeli z obliczeń, wskazanych w P’ .0„. 
niniejszego postanowienia, wypadnie
dzenie wyższe niż 3,500.000 m k .  m i e s i ę c z n i e ,  
takie wynagrodzenie może być uzyskane w 
dze doD row olnej umowy

4. O ile wypłata należnych dozorcy ryf- 
rów nie nastąpi w miesiącu, za który doz 
należą się te pobory, wypłata odnośnej s 
winna nastąpić z uwzględnieniem ewentual^^ 
spadku waluty, a mianowicie stosownie do 
tości jednego złotego polskiego, rówiwg0 ,^ vego 
ma frankowi szwajcarskiemu według urzedo' 
notowania giełdy warszawskiej. _ ,-aiii9

5. Dozorca otrzymuje, oprócz im es5 . *ja 
w stanie używalności, światło (w braku s ' ,^e

dlogramy nafty miesięcznie) oraz n ie z ' .4 kilogramy nafty miesięcznie) uiw. * "  j 0mU 
narzędzia do jjracy na koszt właściciela  ̂ ĝ.

6 . O b o w ią z k i  doz. d o m ,  u n o rm o w  n<ja n y, 
t y c h c z a s o w e m i  p rz e p isa m i,  j iozosta ią  bez zi • jjjl y e n c z a s o w e m i  p r z e p i s a m i ,  jiozosiuju  
jak między innemi i utrzymanie poiządku 
trotuarów i jezdni.

,/
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SoDota o g. 3-3o pop. So o ota  i niedziela o g. 7  uO w

M a  małżonka
_ „ operetka w 4  aktacn

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru-

Ulieudałe w iece  en deck.e.
* Kronika Samborska.

Niegdyś Sambor * był najtańszem n.iastem 
^ Galicji, siedzibą emerytów, a obecnie ludność 
Samborska ugina się pod ciężarem drożyzny. 
Kupiec i kraiotfK dla pozbycia się poaatków 
Pośrednich, nakładanych przez rząd — odpowie­
dnio zdzieraj.j konsumenta; za 1 ja jo  4 tysiące, 
1 litr mleka zbieranego kosztuje 10 tys., 1 kg 
hiasła od 160 do i80  tys. Mp.

Na wspomnienie 8-ki ludziska klną, niesle- 
ty nieco zapóżno. Bezrobocie wzrasta a tymcza­
sem rząd Witosa-Chjeny głosi, że będzie gorzej.

Zgromadzenia socjalistyczne dały bodźca 
stronnictwom 8-ki do zwoływania zgromadzeń 
Pa których frazeoy i demagogja święcą tryumfy. 
^Wołane zgromadzenie przez chadeków do spół* 
»i z „Rozwojem" dały w rezultacie klęskę na 
Pałej linji. Przemawiający poseł p. Kornecki, 
tóry całą winę zwalał na 5-letni rząd „lewi­

cowy" i daiej przygotowywał obywateli do gór­
nych jeszcze stosunków gospodarczych. Złote 
c*asy nastaną dopiero, kiedy p Kucharski ścią- 
8nie pożyczkę z zagranicy.

Lawirowanie p. posła onurzyło większą 
c^tśe zgromadzonych, co dało sposobność do 
8*eregu interpelacji.

Interpelował tow. S. pytając p. pusła o 
Wytłumaczenie, dlaczego t. zw. rząd „lewicowy" 

JPiął w łonie swem ministrów Paderewskiego, 
^kirinunta, Grabskiego, Michalskiego i t. d. P, 
N seł zmieszany' przyznał rację, ale ci wszyscy 
*Piaisirowie z prawicy byli tylko, jego zdaniem, 

tproszeni, jako  doradcy.
Następnie odpowiadał na pytanie o regor- 
rolnej i- o uzdrowieniu skarbu, kręcił tak 

P^umiejętnij, że ośmieszył się wobec obywa- 
e**. Przemawiał też jakiś nieznanego nazwiska 

^°2Vrojowiec z Pomorza i jako robotnik napa- 
na posłów socjalistycznych. Z tow. Dia- 

^9nda zrobił bankiera-kapitalistę, tak samo 
tow, Moraczewskiego, nie ominął też Józefa 

Jłaudsktego, Daszyńskiego i Liebermana.

Przemówienie jego tak obnrzyłc obywateli 
źe z okrzykiem „cześć Piłsudskiemu* i ie dopu­
ścili uchwalenia rezoluc,i i votum zauiania po­
słowi Korneckiemu. , '

Napiętnosvać należy p Lepczaka koiejomi- 
strza z bożej łaski w Kalinowie, . który n.eguyś 
z żydem trzymał, a dzisiaj jest zydożercą. Miał 
on na tyle beszcztlności, że zwrócił się do ko­
misarza starostwa z tern, aby obyw. Stempego 
aresztować. Postawa znajdujących się robotni­
ków na sali nie pozwoliłaby tego wykonać, to 
też p, L. otrzyma! odpowiedź odmowną na 
swroją propozycję. W końcu nadmienić naieży 
o wiecu obywatelskim, który odbył się dwTa dni 
później. W myśl recepty p. Bajdy komisarza do 
walki z drożyzną i jego okolnikom dąży się 
w miastach dn stwarzania Komitetów, któreby 
miały za zadanie denuncjowania zmagazyno­
wanych prowiantów przez paskarzy.

Z przemówień poszczególnych mówców oka 
zało się, że komitet taki będzie fikcją to też 
tow, S. wykazał, ! że jeśli władze są bezsilne 

tutejsze Starostwo to pocóż wybierać komitety. 
Niech ten wiec będzie manifestacją oskarżającą 
obecny rząd. Niech rząd uniemożliwi wywóz su­
rowców zagranicę i niech niepodwyższa podat­
ków pośrednich. Rezolucja uchwalona, była je- 
dnem pasmem oskarżenia obecnego rządu.

Rezolucja przedłożona w imieniu robotni­
ków brzm iała:

„Zgromadzeni Obywatelki i Obywatele w sa­
li „Sokoła" dnia 2. X. b. r. ucliwTalają wezwać 
posłów, aby przez energiczne przeciwstawienie 
się zmusili rząd do zaprzestania wywozu środ­
ków żywności i surowców zagranisę

Wzywają rząd, aby przyszedł z doraźną po­
mocą w pieniądzach bądź też materjałach bu 
dowlanych dla zniszczonego przez pożar Starego 
Sambora, przy czem bezrobotni znaleźć będą 
mogli pracę.

1 —

Co się  sta lu  z  500 w ago nam i c u k ru  ?
Cukrownicy polscy — jak wiadbmo — celem, 
kania zezwolenia na wywóz cukru za granicę 

jwowadteili rząd1 w błąd przez fałszywą sta ty 
Rząd1 nie pociągnął ich. za no db odpowie- 

.talnorci, ale zobowiązał dp wydawania co mie ■ 
dlo nowej kampanji odpowiedniej ilości cu- 
Po z gory określonej w złotych polskich

t Ur.iOwa ta miała zobowiązywać d|o 1 listopada 
lin* te‘̂ ° czasJ ndasta i spółdzielnie otrzy- 

ć miały cukier ze starej kampanji i płaci6 
Po 50 zip.

Tymczasem już w >ież. miesiącu podwyż­
szono cenę na 55 zip., ho cukier, jaki przyznano 
organizacjom spożywców, pochodzi z nowej kam­
panji.

Co się stało z pół tysiącem wagonów cu­
kru, kióre powinny byty być zarezerwowane dó 
dyspozycji komisarza nadzwyczajnego db walki 
z drożyzną? Łatwo- zgadnąć: został bez cere­
monii przez cukrowników wywiezi my za grani­
cę — a malwersacja ta nietylko uszła im bez­
karnie — ale pod pro ektorafem p. Bajdly otrzy­
mali po 5 złp. nu worku więcej!

Przygody sztuki w Rosił.
na ^  sztuiCK jak i we wszystkiem zresztą, nur- 

rbżne prądy, dążności reformatorskie, nawet 
i wf ‘‘ewolucje i to właśnie jest cechą rozwoju 

V̂ U’ ^ s *; Znakiem życia, znamit niem ducha 
koty- Można hołdować temu lub owemu Uierun- 
lufe 1 ^kole, można się zgadzać lub nie z tern 
tig 1 rozumieniem tematu, lub wykonania, 

^ ktnf Wo n̂jC> llar-5ucać z góry1 tych rzeczy jako 
ty V  ” -> absolut, jako coś nakazanego z gó- 
sobiQ i°  działo się w Rosji Wyobrażono
ż ’ Ob nia na oclu zerwanie
itst ^^łością, z pewnend ustaiionemi pojęciami, 
fe\V0|ie'v° ,ucyjneiir) a zatem zgodne z nastrojem 
^  V.szĈ nt'®r> broletarjatu, stąp więc wniosek, 
h® Ki|fe futuryzmy, kubizmy, formizmy i róż- 
hośy 6 »ą właśnie odlzwicrcicaleniem dąż- 

estfct>oznych irewolucyjnego proletarjatu, a 
proletarjacką. Ponieważ wszyecv

wyznawcy i adbpci wszystkich izmów ulegali db- 
tychczas jeśli nie przeładowaniu, to w każdym 
razie dość wyraźnemu ignorowaniu ze strony 
sztuki niejako „urzędbWej", nic dziwnego, że ja­
ko „rewolueioniścift w sztuce wpadlii w rozwarte 
objęcia władz aowle-cuich, które otworzyły im 
przede wszy s t ki eni kasę gwoli „popularyzacji sztu- 
k. rewolucyjnej wśród1 mas proletarjaiu“.

Byliśmy tędy świadkami scen ohydnych, ja­
kiegoś potwornego parkarstwa „ideałów1 £ w sztu­
ce. Dawne, świetne i znane kulturalnej k/uropie 
przybytki sztuki, jak np moskiewski teatr arty­
styczny Stanisławskiego i inne stały się nagle 
przybytkami zgangrenowanej, pr/eżytej burżuazyj- 
nej idifcoliugji, g-aiferje, rzeźby i obrazy śmietniska­
mi płócien i marmitfuw, natomiast ulice i pkecó 
Moskwy zaroiły się od jakichś strasznych trój­
kątów, ogromnych, nieregularnych płeszczvzm, po­
kolorowanych niesłychanie jaskrawo w jakieś nie­
zrozumiałe pasy, kółka, figury Miały to być ja­

kieś symbole, istne ' orgje barw, nit^amow tych 
kształtów i form, z którycn dorośli albo się 
śmiali, albo wprost bałwanieli z podziwu, a cllzje- 
ci i ciężarne kobizty bały się i odwracały głowy, 
ażeby nie patrzeć. By te to najkrańcowsze wy­
uzdanie wszystkiego, foo może dać fahha, pendźel, 
dłuto i szpachel, niewypowiedzianie brzydki3, 
wstrętne, od(rażająiL.e. •'* •

W  dziedzinie teatru to sa.no. Dawano sztuki 
na których widlz żgoła me wiedział, gdzie się 
znajduje i co się z nim dzieje Zatraoate się 
różnicę między w.dfiowmą a sceną/aktorzy grali 
w krzesłacn, na galerji, wytwarzał się chaos nie­
pojęty, mało kulturalny widz rozumiał, że się 
stal jakiś skandlal, zaczynał się bytować, wrzesz­
czał i awanturował się — ,to się nazy wało, że 
lud „gra“, że samorzutnie odtwarza sztukę. •

Samorzutne udczuwame przeiz proletarjat no­
wej Sztuki skończyło się bardzo sromotnie tein, 
że ów nieszczęśliwy lud rosyjski, któiy znosił 
wiekową niewolę uiongołów, potem carów, wresz 
cie dyktaturę komunizmu, przerażającej dekoracji 
miasta w stylu wszelakich izmów znieść jedbakże 
nie mógł i zbuntował się. Pewnei mocy tłumy ro- 
botniKów zburzyły wszystkie owe straszydła far- 
biarskie, jak też i niektóre pomndti, z których 
nikt żadną miara wywnioskować nic mógł, co 
przedstawiały i jakie odtwarzały „symboiek — 
W ten sposób uszczęśliwiany nowymi pomysłami 
artystycznymi proletariat protestował przeciwko 
niedbrzeczi^emu pomysłowir narzucania i iinputo- 
wania mu z góry niewczesnych1 płodów najzwy­
klejszego i ultra-burżuezyjnego, dekatfenckiego sno 
bizmu.

Dodać należy, że pominąwszy bardżo zresztą 
nielicznych, szczerych adieotów tych najnowszych 
kierunków, główne kadry odtwórców byli to lu­
dzie nic nigdy z żadną sztuką nie majacy wspól­
nego, skadciś się zjawili odrazu, jęk z pod zie­
mi, całe zastępy wrzaskliwych miouzieńców, któ 
rzy poproś tu poczuli, że na tych kleksach, trój 
kątacn nierówny dh kółkach mogą zrobić dlotry 
interes.

W zburzonej Yokohamie.
„lim es" podają następujące grozą przejmu­

jące szczegóły z YoKohamy:
Przed miesiącem jeszcze była Yokuhama mia­

stem wspaniałem,' pełnem kwitnącego życia, u- 
piększonrigo całym ^arem  Wschodb. Wystarczy­
ły trzy minuty, aby to miasto zamienić w skra 
gruzów, gdyż czego nie zburzyło trzęsienie zie­
mi, to zniszczył ogień. Tu i ówdzie widać tylko 
sterczące szkielety zawalonych frbryk. Nad ol- 
brzymiem polem gruzów snują s.ę aymy. Dym ten 
wychcdżi ze stosów, na których codziennie ser­
kami, a nawet tysiącami pali się trupy. Panuje 
przytem odrażający zaduch, pochodzący z roz­
kładających się ciał, które leżą jeszcze pod gru­
zami. Rozkład! przyspiesza oczywiście tropikalne 
gorąco. Komunikacja kolejowa między Yokohamą 
a Tokio została na nown podjęta, ale d\vurzec 
w Yokonamie jest jecinj m stosem ruin. Z ulic 
uprzątuje się rumowiska. Orjentacja na nich jest 
utrudhiona z puwodb zrównania z ziemią prawie 
wszystkich budynków. Z pod1 gruzów wydobywa 
się codziennie ooraz to nowe zwłoki zapomocą 
haków, umieszczonych na długich drągach. Gni­
jące te ctela transportuje się na noszach i układa 
na stosach, które polewa się naftą i podoalia..

Pi “ca a ad odbudową miasta jest już w toku. 
Odbudowa portu wymagać oedzie 18 miosięcv 
czasu i 10 miljonów 'jenów.

T^okne,

PRZEDŚMIERTNA ROZMOWA TEL EFO ­
NICZNA ZATOPIONEGO GÓR\IKA Jak  wia­
domo, w kopalni Redding (Szkocja) wielu gór* 
luków poniosło śmierć w zalanej wodą podczas 
katastrofy kopalni. Jeden ze starych górników, 
którego syn pracował właśnie pod ziemią po­
łączył się telefonicznie z miejscem katastrofy. 
Z głębi odpowii dział mu jego własny syn, który 
zakomunikował, żę do jiasa stoi w wodzie. Chwilę 
jeszcze rozmaw ali — poczem nastąpiła tragiczna 
cisza...
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I Za wiersz milim 1 szpait. zwykle zą tekstem | H M  
jj Mp. 1.500. Nadesłane 4.000, w tekście 6 .000—. | B B | O G ł ł O S Z E N l A . Na 1. stronie 8.500. D robne ogł. za słowo 700*—•• 

■ ■  Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 25°/o drożej-

fi a tfococne spłaty
079—2 
r w d k i B I M f l

Płaszcze, suknie, swe- 
tery oraz lb i e 1 i z n ę

p o l e c a  z n a n a  z  t a n i o ś c i  i  s o l i d u u ś o i  T i x r . & x e i

fi.Reisner i j. Finkler
Lwów GrodścKa 04. m n m  keStioła św. Elżbiety.

y D O L N Y  Akademik udzieli Iekcyi ż zakresu nauk 
przyrodniczych lub filologicznych w zamian za 

mieszkanie. Zgłoszenia w Redak.,1 Dziennika między 1— 2.

MandoMny, GITARY, kuis 6-tygodniowy. — Za 
p ły m ą  grę z nut ręczy „Specjaiista- 

nedagog“. Kupuje wszelkie instrumenty muzyczne nawet 
zniszczone. Zgłoszenia codziennie od 4 —7 popołudniu: 
plac Bernardyński 12, II. p. 990—5

UNIEWAŻNIAM skradziony książkę wojskową Natana 
Fingermana urodź, w roku 1897" w Hołyniu pow. 

Kałusz

fcyrt i f a ż e r j a  .Eklcorano4
L w ó w , p lac  M isju n arsk i. —  D yr. Ludw ik  S w ob od a.

DZIŚ 3FŁar 4? t m l s x s : x j ć :  PRZED STA W IEN IE
A P P L A  R  7  v r a i [ 0  w ,eczó r  samych wlei- 

i j H  I 1 Ł I I H  n  t -  I  I I I  U  koświatowych atrakcji I
Senzacyjny występ ... js i ln ls js z a g o  cz ło w ie k a  św ia ta

O l d r i c h a .  R O L A N D A
( d R E I T B k f . i )  Najśmielsza produkcja siły ludzm j l

1)1(1 r f r h  J J f t l  k m  J e 2 nie na swoich plecach żu- 
_m  IV.II I\VLrUtlD la z n y  t r a w e r s ,  którego ciężar 

ucisku p zy zgięć u wynosi 2 000 kg

Oldricfi ROLAND• p rz e g in a  n a ra m ie n n ik i z 
w a lco w e g o  io la z i  — ro z ry w a  sw oim i siin  .• . i 
. ę k am l gru b o  ła ń c u c h y . — Pan O. Roland < La- 
ruje 5,000 000 Mp. temu, który wytrzyma i wykona 
całą jego produkcję. ■■ l'.)65

Prócz tegc, występy: słynnego pogromcy lwów i tygry­
sów „ ( .H A R L E 3 A  IP L . 'IE B  4 nieustraszonego , M O ^ - 

TOMA'1 i króla powietrza , K a rd la  BUKI T l  
Początek o godzinie 8- nej wiecz.

W sobotę  i niedzielę DWA PRZED STAW IENIA.

si ;sitfiŁŁj  ro d z a ju  d rz e w a
dti clirAltói liis^ n d o  il 
p r z f i y s j s  I w y f t a p s i e  
po czoauta Eisfelcfc

fehjto „ H A G A
LWÓW, IlL. TKftCKR JO.

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych

Sr. Zofia W EFPE*
O rdynuje od lż  —1 i ud 3 —5 ui. Ja n o w s k a  2 0  

28 L eczen ie ch o ró b  w łosów  e le k tro liz ą .

Wysprzeriaż posezonowych artykułów
Ś K U W - t i f t l W I A

Schnapek, Thiman 1
i Bracia Eichman U l — lIGlimCl -I

tam
Czy ch cec ie  
od w aszego

gruntownie być uwolnieni ? 
Tysiące jaz wyleczonych!

hole w członkach 
' częściach ciała

stawach spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, k łó c i t  i 
nawet cierpienie oczu są następstwam i cierpień reum atycznych
l ' ' , T

Proponuję Wam do wyleczenia środek naturalny!
Żadne lekarstwo uniwersalne,  lecz środek leczniczy, j a ­
ki łaskawa m atka przyroda ofiaruje chorej ludzkości , 
K ażd em u  p ró b a  b ^ z p ła tn a l 

Proszę mi napisać natychmiast a wyszlę W am  caikiem 
bezpłatnie mój ś iodek i m o ją  rozprawę. Zostaniecie 

się mojemi wdzięcznymi zwolennikami 

A U G U ST  lvIA.FiZK.I3, R e r lin , Wilmersdorf Bruchsaierstr.

bole w rozmaitych 
■ i g ichtycznycli

o Abt. 669

K o k  zało/em a  1 S 8 1 . | H  P T 7 H U Ł Y  D O t n O H I O  ■ G O S P O D A R C Z Ą

A D O J Z Y  H U B N E R  LWÓW RYNEK 38
G Ł Ó W U y  6J33CŁ. Ok-ID i  M A T E B J A Ł Ó W .  ■ 9 4 4 -%

C W R t M Y  weneryczne, skSrne^ zastarzałe -
42

S r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  U

S p ecja lista  cn o rób  w enerycznych  1 s k ó r n y c h  17

I I I  1>. Sekundarjusz szpitala jiowszechn.
Lw ów , S łow ackiego 4, naprzeciw 
główne;, poczty. — l.eczenif plam , 

.brodaw ek, w łosów  elek tro lizą  i lam p ą k w arcow ą.
f i l .

S p e c ja lis ta  ch rró b  skórnych 1 w enerycznym i /

D r .  G O I .  O  S I  E  I  X
były elew klmitu wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9 — 1. K raszer-rsk ipgo  3 .

jjńfcRUkl i S  T A t f P I L iE
MM wykonuje DRUKARNIA i W Y R o B  PIECZĘCI

I. F R I E D I H A K A
L w ó w , ul. S y k s tu s k a  4

; N ap ija łem  książkę, która ma na 
celu ln tljom m i nsóh cierp iących  wska­
zać jed y n ą  m użliw ą drojję  do uzdrow ienia.

'le n  pr/e-i od ni k n ic kosztu je  an i grosza ś est w ysyłany 
bezpłatnie »ażdcm n, kto się czuja chory m , cierp iącym , dJabyin 
lub przygnębionym. y

Moja książka, będąca owocem 50-Ietn ieh  rozm yślań  i studjów , 
zaw iera caloks/.tuU cennych praktycznych dośw iadczeń, oraz wiole 
dowodów w ybitnych ludzi n au k i. . '

K to pragnie s ię  ratow ać,
ten uicch się stosuje do moich wskazówek, które 
pomogły ju ż  wielu tysiącom osób. liez względu na 
to czy choroba powstała wskutek troski, zm artwie­
nia, przemęczenia, czy też dane cierpienie j e s t

wynikiem lekkom yślności i men-.
m i a i ' 1  & v a n r  " l ,  wszystkim przygnębionym 
niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą ludziom

wskazuję naukową i natu ralną drogę 
do pozbyciu się cierpień nerkowych, bezsenności, 
niechęci do pracy, osłabienia fizycznego i psychicz­
nego, bólów stawów, bólów głowy, zaburzeń w tra­
wieniu, oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj  napisać kartę 
zażądać przesłania gratis i franco

m ojego Przew odnika,
U praszam y zaadresow ać k a r tę :  1016

E. PASTERNACK, B E R L IN , A. O ,
MICHAELK1RCHPLATZ 13, ODDZIAŁ 104

, I p e c j s i i s t a  chorób w enerycznych! skórnych
b. Sekund, szpit. wied. i Iwo'*';1 
ordynuje od 8— 10, 1 2 - 1 ,  3 "

' w niedzielę 9 - 1  
L w ó w , A sn y k a  I {róg Pańskiej)-

P t. J. K urzrokSekundarjusz państw, 
szpitala powsze :hnego 
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrz. i nerwowy1
przy ul. brajerewsktoj 8  1. p. od 3 — 5 pooo1 

Specjalista chorób skórno-w enerycznych

bis. Ignacy LowenBi\ec&
t  • ordyn.  T r y b u n a ls k a  4 (obok  R y n k u )  1 2 — 1 i  3 — 6 . ^

Dr. Klara F d s c b ^ a a lc ^
ord. w chorobach skórnych i wenoryczn. dla kob*®*

W A T i O W i i  X I  O d  3  — y»__________

W' C H O R O B A C H  S K Ó R N Y C H  i W E N ERYC ZN YC H

D r. LO LA  FI LLENBAU**
26

b. seku nd arju sz szp ita la  oow szech n eeo
Ordynuje oa 3—6 popołudniu Ż c b ł k i e w s K * ^ ,

wesela, zabawy, egzamina, 
cje , pogrzeby wypożyczań.. 
ry frakowe, anglezowe żaki°lL 
smokingowe, marynarkowy . e 
rzutk i, .palta ,  tutra, ka|’ ; l ‘ - j, 

iir _  SO ZAN SK l -  L ,óv P o d w ^ ,
Wałowa 31 róg. — Kupno—sprzedaż. K oło  WojewódZL̂ -

h
„ S R A F I K A “  M a r s ie  S e i d e
MMOUI, I1L KOUiflTłMHS n i»t>W

1622 posiada zawsze na składzie

PAPIERY ; WSZELKIEGO RODZAJtM fORMATU
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały szufle, Wier 

szowniki i t. p,
Ma s z y n y  D RU K A R SK IE , masy J o wałków,farb/ . 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i tfnjj fm9 

slężnych POPCl.B2.UIy..  we W IE D N l^  
Zastępstwo ne wschodi iąMaropolskę fabryki p w ‘ 
borów drukarskich T. Kaldyka i Sk  w P oz n artl

h u r t n w n y  i d e ta jlicz n y  

s H I a d  j i r z y b o r ć w

— szewsKi ch 1 2 PERMA“ rr3c
poleca swoje ^owary P° ys9

fabrycznych.
874
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